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Or.0063-6-4/10
Protokół nr 4/10
z posiedzenia Komisji Edukacji, odbytego w Zespole Szkół Nr 7 w Chojnicach 
w dniu 19.04.2010r. w godz. 1400 – 1500 
Obecni na posiedzeniu:

· członkowie Komisji:

1) Kazimierz Jaruszewski 
- przewodniczący
2) Piotr Pawlicki

3) Leszek Pepliński

4) 
Ludomiła Paczkowska

Komisja prawomocna do odbycia posiedzenia.

· spoza Komisji:

1) Wiesława Gerke 

- dyrektor Zespołu Szkół Nr 7

2) Jan Zieliński 


- Zastępca Burmistrza Miasta Chojnice
Posiedzenie otworzył Przewodniczący Komisji Pan Kazimierz Jaruszewski, powitał zebranych gości oraz członków Komisji, stwierdził quorum i zaproponował następujący porządek posiedzenia:

1) Zapoznanie się z realizacją zadań nałożonych przez Urząd Miejski w Zespole Szkół Nr 7 
w Chojnicach,

2) Informacja o nadaniu imienia „ks. Jana Twardowskiego”,

3) Opiniowanie materiału sesyjnego,

4) Rozpatrywanie spraw bieżących,

który został przyjęty bez zastrzeżeń. 

Ad.1.
· Przewodniczący Kazimierz Jaruszewski – poproszę Panią dyrektor o kilka słów na temat aktualnej działalności szkoły.
· p.Gerke – aktualna działalność szkoły jak co roku opiera się na planie pracy szkoły, wychowawczym, programie profilaktyki, w którym obok działalności związanej z realizacją zadań dydaktycznych realizujemy zadania wychowawcze i opiekuńcze. I tutaj mamy pierwszy rok wdrażania reformy programowej, więc związane z tym cele nadzoru pedagogicznego dostosowane, prowadzimy monitorowanie realizacji podstawy programowej. Jako szkoła zostaliśmy skontrolowani przez kuratorium w zakresie też nadzoru prawidłowości prowadzenia dokumentacji szkolnej. To dotyczy arkuszy ocen. Kontrola wypadła pomyślnie bez zaleceń. 
W tej chwili jesteśmy w trakcie przygotowywania danych do monitoringu, bo też zostaliśmy wytypowani, jako szkoła ministerialnie, monitoringu warunków realizacji podstawy programowej i te dane właśnie zbieram i będę przekazywała w formie internetowej. Tak, że to są takie płaszczyzny związane z tymi aktualnymi zadaniami wynikającymi z reformy. 

Zadania, które sobie postawiliśmy, jako jedno z priorytetowych, to doposażenie i przygotowanie szkoły pod kątem właściwego zastosowania technologii informacyjnej w procesie dydaktycznym. Jest to jeden z priorytetów zarówno reformy, jak i priorytetów unijnych i tutaj też tak do tego podchodzimy. Myślę, że jako szkoła mamy tutaj dobre osiągnięcia, bo po pierwsze zadbaliśmy już, żeby nie tylko sprzętowo, bo to jest już związane z możliwościami budżetowymi, ale też w sposób taki programowy zabezpieczyć tą możliwość korzystania. A mianowicie nasza szkoła podpisała umowę z wydawnictwem „LIBRUS” w zakresie dostępu do szkolnej platformy edukacyjnej poprzez Internet. Byliśmy jedną z 200 szkół w Polsce, która taki dostęp uzyskała. Dzięki temu poprzez Internet każdy uczeń, każdy nauczyciel, każdy rodzic dostał swój indywidualny kod dostępu do zasobów platformy. Zasoby tej platformy mogą być wykorzystywane zarówno w czasie lekcji, ale przede wszystkim ze względu na bazę ograniczoną mogą być wykorzystywane przez uczniów w domu, jako praca domowa, jako praca alternatywna, jako praca własna, czy też praca z rodzicem. I tutaj cieszę się bardzo, że spotkało się to z tak dużym zainteresowaniem i uczniów, i rodziców, bo szczególnie widzę to po uczniach młodszych szkoły podstawowej. Jest duże zainteresowanie i rodzice naprawdę bardzo pozytywnie odbierają taką formę rozwijania i zainteresowań, i utrwalania materiału. Platforma daje szerokie możliwości i tutaj bez przesady myślę, że jest to jakaś tam przyszłość 
w stosunku do różnych metod współpracy tej trójpłaszczyznowej, czyli dom – uczeń – szkoła. A doposażając szkołę udało nam się w tej chwili uzyskać taką sytuację, też myślę, że bardzo dobrą, że w 6 naszych salach lekcyjnych jest na stałe podłączony komputer, projektor i łącze 
z Internetem. Tak, że nauczyciele mogą bez problemu na każdej lekcji korzystać z tych zasobów. To nie są sale komputerowe, to są sale lekcyjne. Na dodatek mamy chyba jedną z największych w Chojnicach tablic interaktywnych, która nie jest wyłączana wcześniej niż o godz. 16. codziennie. Tak, że jest wykorzystywana bardzo efektywnie. Czy to się przekłada na efekty? No, myślę, że na pewno w jakimś stopniu tak, bo w tym roku udało nam się po raz pierwszy mieć 6 finalistów wojewódzkich konkursów kuratoryjnych. Jest to jak dla naszej szkoły 
w tym roku bardzo dobry wynik. Poprzednie lata troszkę gorzej to nam wychodziło. To jest jeden efekt, a drugi właśnie taki zupełnie z innej płaszczyzny. Uczniowie ci słabi, ci którzy mają poważne problemy w tych alternatywnych metodach dydaktycznych stosowanych właśnie za pomocą, czy komputera, czy Internetu, widzą dla siebie miejsce i dla nich można wskazać tam obszar, gdzie naprawdę są skuteczni w tym nadrabianiu, czy też znajdowaniu jakiegoś innego spojrzenia na dany przedmiot. Jest to wymagające dużego przygotowania od nauczyciela w opracowaniu takiego pomysłu na lekcję, czy pomysłu na współpracę ucznia poprzez Internet, ale daje to też naprawdę dużą taką satysfakcję, bo uczniowie w sposób taki bardzo odpowiedzialny podchodzą do tych możliwości komunikacji. No, mamy takie, już tam swoje doświadczenia, gdzie uczniowie praktycznie umawiają się z nauczycielem, że prześlą sobie, właśnie poprzez platformę, jakieś tam ćwiczenia, aby je nawzajem sprawdzać. No, jest to na pewno jakieś dobre rozwiązanie. 
Co do innych zadań. No naszym takim zadaniem, na które tutaj patrzymy cały czas to jest budowa sali gimnastycznej i związane z tym tutaj różne oczekiwania i myślę, że tutaj, co musimy ze swojej strony, to przede wszystkim przygotować bardzo dobą ofertę zajęć tych popołudniowych. Tak, żeby sala gimnastyczna, ta nowa i ta stara, tętniły życiem, żeby one były faktycznie takim ośrodkiem, tak jak ostatnio było na spotkaniu samorządowym, tutaj Pan Burmistrz wskazał naszą szkołę, jako miejsce, które ma w jakiś sposób przyciągać i być takim ośrodkiem skupiającym dla tego osiedla. I myślę, że taką funkcję teraz już pora podjąć i na to tak spojrzeć. 

Obok tego przechodzimy różne takie drobniejsze nasze jakieś etapy działalności. Między innymi ten rok jest przyjęty przez Zrzeszenie Kaszubsko-Pomorskie rokiem Jana Karnowskiego. A ponieważ jest to patron naszej szkoły podstawowej, ponieważ my, jako jedyna szkoła 
w Polsce nosimy to imię, to jesteśmy zobowiązani, żebyśmy się do tego godnie tutaj przyłączyli i też nasze działania są wszechstronne. Zarówno na terenie szkoły, jak i poza szkołą przy współpracy właśnie z Zrzeszeniem przygotujemy takie duży turniej wiedzy o Janie Karnowskim o zasięgu międzygminnym, a tydzień majowy będzie tygodniem regionalnym poświęconym Janowi Karnowskiemu, gdzie tam i historia związana z Janem Karnowskim i regionalne tradycje zaistnieją w takim wymiarze nie tylko szkolnym, ale i środowiskowym. 
No, a następny temat, to przygotowania do nadania imienia ks. Jana Twardowskiego dla gimnazjum. Więc następne wyzwania i następne też przygotowania z tym związane. 
To ja bym miała tyle z tych bieżących. No najbardziej teraz taką bieżącą sprawą, to jest przygotowanie już na przyszły rok arkuszu organizacyjnego i tutaj muszę powiedzieć, że jestem 
w trudnej sytuacji, jeżeli chodzi o szkołę podstawową. Bo jeżeli chodzi o gimnazjum, no to rekrutacja jest nieco przesunięta w czasie w stosunku do organizacji arkusza. To znaczy rekrutacja ustalona jest do końca maja i tak też ona wygląda. Uczniowie obecnej szóstej klasy szkoły podstawowej jeszcze w tej chwili nie podejmują takich konkretnych deklaracji. Dlatego co do tej rekrutacji ją trzeba przyjąć tak trochę hipotetycznie – ona będzie jakaś tam i tyle. Natomiast, co do szkoły podstawowej ja już mam sytuacje zamkniętą i ona jest dla mnie szczególnie trudna, bo wobec standardów, które w tej chwili nas obowiązują. Zapisanych mam do szkoły 59 sześcio- i siedmiolatków, z tego 9 sześciolatków. Przy założeniach, że klasa nie może liczyć mniej niż 25 uczniów mam problem, jak podzielić te dzieci. Bo jeżeli podzielę je na 3 oddziały, tak jak planowałam, to będzie za mało na spełnienie tych standardów. Natomiast, jeżeli podzielę je na 2 oddziały, to będą trzydziestoosobowe oddziały, bo jeszcze mam 4 uczniów, które są w rejonie, ale jeszcze się nie zadeklarowali. Prawdopodobnie przyjdą. Już pomijając to, że to jest taki teren gdzie ludzie się sprowadzają sukcesywnie. Na przykład na ul. Malinowej już jedna pani powiedziała, że przyprowadzi dziecko, bo się już teraz tam zameldowali. To są pojedyncze przypadki, ale jeżeli ich się zbierze kilkoro, to będę miała oddziały 31 – 32 osobowe. Z tego 9 sześciolatków, a warunki realizacji reformy oświatowej, to co teraz analizujemy przy monitorowaniu, to jest po pierwsze klasy do 26 osób i sale lekcyjne z wydzieloną częścią na część rekreacyjną. Gdybyście Państwo mieli ochotę spojrzeć na taką salę, to zobaczycie Państwo ile tam jest miejsca, kiedy się wydzieli tą część rekreacyjną, a tam jest teraz 24 uczniów. Jeżeli teraz dołożę tych 6 uczniów, to nie mam szans na realizację zasad reformy. No to jest ten mój taki przysłowiowy problem, który mi tutaj sen z powiek odgania, bo nie umiem tego sobie w jakiś sposób wymyśleć tak, żeby uczeń nie stracił, a żeby można było zastosować realnie to, na co się umawialiśmy. To jest ten mój problem największy. 
· p.Zieliński – Pani dyrektora, ja się najpierw odniosę do kwestii komputerów, bo wspomniała Pani, że takie 6 klas funkcjonuje, jest przystosowanych i przygotowanych. W jakim wymiarze szkoła chciałaby uczestniczyć w projekcie, który będzie realizowany przez samorząd miejski?
· p.Gerke – oferowaliśmy bardzo wielką ochotę uczestnictwa w tym projekcie, ponieważ pracownia, którą dysponujemy jest pracownią już taką naprawdę bardzo nieaktualną i nie jesteśmy w stanie w niej pracować z wykorzystaniem choćby np. możliwości platformy, bo tam na tych komputerach już system powyżej 98 nie może być zainstalowany i ona już nie jest możliwa. Ten projekt, z tego co się orientowałam, zakładałby możliwość bardziej takiego szerszego środowiskowego wykorzystania sprzętu, ale my tutaj byśmy byli bardzo otwarci na wszelkiego rodzaju formy takiego zagospodarowania go w godzinach popołudniowych. Tutaj stoją otworem. Tak, że jak najbardziej my zadeklarowaliśmy uczestnictwo w tym projekcie. 
· p.Zieliński – czyli jedna sala komputerowa by wchodziła w grę?

· p.Gerke – jedna sala i ewentualnie świetlica. 

· p.Zieliński – dziękuję. Natomiast wracając do tej kwestii, którą Pani dyrektora określiła, jako kwestię taką dosyć trudną, związaną oczywiście z ilością dzieci rozpoczynających naukę 
w szkole podstawowej, to chciałbym Panią dyrektor pocieszyć, w pewnym sensie pocieszyć, że miałem przyjemność 2 lata temu być w Emsdetten w szkole podstawowej i rozmawiałem na temat tej szkoły z dyrektorem i okazuje się, że w takim bogatym landzie jak Północna Nadrenia, w którym leży Emsdetten ilość dzieci w klasach w szkole podstawowej wynosi 34. Wiem, że to nie jest pocieszenie, bo nie tędy droga. Zamierzeniem naszym byłoby by te klasy były jak najmniej liczne, ale możliwości ekonomiczne są takie, jakie są, no i musimy je brać pod uwagę. 

· p.Gerke – ja się zgadzam, z tym tylko, że tu jeszcze dochodzi jeden problem – lokalu. Żeby były sale na tyle wymiarowo duże, żeby można było wygospodarować faktycznie tę przestrzeń rekreacyjną, no to ta 30 byłaby tylko problemem dla nauczyciela, ponieważ to są nauczyciele z takim doświadczeniem, że oni by to jakoś opanowali. Natomiast tutaj staje się problem właśnie tej przestrzeni.
· Radny Leszek Pepliński – Pani dyrektor, Szanowni Państwo. Ja doskonale rozumiem tutaj problem Pani dyrektor. W tej chwili chyba sytuacja jest tak, że w pierwszych klasach zupełnie dobrze, bo ok. 20 dzieci, ale w drugich klasach jest 30 i ponad 30. I teraz jest różnica 18, bo chyba tyle jest w jednym oddziale 22, 23 i 31, czy 32 osoby. No i teraz muszę powiedzieć, że na komisjach, w których uczestniczyłem i na sesji Rady Miejskiej naciskałem na przewodniczących komisji, na Pana Burmistrza Finstera, żeby nie dopuścić do sytuacji, żeby zwiększać od przyszłego roku o 10% w każdym oddziale ilość uczniów. Czyli praktycznie to by było np. od 2 – 3 dzieci, czyli tak praktycznie to by mogło być 28, czy nawet 30 dzieci. Na pewno będziemy na ten temat jeszcze rozmawiać. Ja rozumiem – ekonomia, Panie Burmistrzu, no to jest jak gdyby coś oczywistego. Natomiast Pani mówi o tym lokalu. Rzeczywiście słyszałem tutaj od rodziców głosy, że jest bardzo ciasno, że w tych klasach, gdzie jest ponad 30, w nauczaniu wczesnoszkolnym, w klasach I – III, ta sytuacja jest dramatyczna i ja np. nigdy nie zgodzę się na to, żeby optować za takimi standardami. Myślę, że jeszcze do rozmów tutaj 
i Pan Przewodniczący będzie jeszcze niejednokrotnie te tematy poruszał, Pan Burmistrz też, ale sytuacja jest dramatyczna – 18, 20 a 32, bo taki chyba jest rozrzut. 
· p.Zieliński – ale sytuacja wynikła po prostu z małej ilości zgłoszonych dzieci do szkoły podstawowej. No wystarczyło, żeby tych dzieci było 10 więcej i nie ma tego problemu, prawda? No to już natura gdzieś po drodze nas w ten niż wprowadziła, bo jak byłoby 75, są trzy oddziały i nie ma problemu, prawda?
· p.Gerke – oczywiście. Tylko, że jeszcze parę lat wcześniej jeszcze można było mówić o tym, że może nie jesteśmy dość atrakcyjni, że część dzieci od nas odchodzi i idzie do innych szkół z różnych przyczyn. To są dla mnie przeważnie przyczyny życiowe, bo gdzieś tam jest babcia, która odbierze, ale w tym roku mam sytuację bardzo czystą. To znaczy tyle samo dzieci, które poszło z naszego rejonu do innych szkól, tyle samo przyszło z innych rejonów do nas. Nawet chyba o jedno więcej. Więc tutaj nie mogę mówić, że tutaj jest problem atrakcyjności szkoły, czy jakiejś oferty. My już ze swej strony jak najbardziej staramy się wsłuchiwać w zapotrzebowania rodziców. Dostosowaliśmy świetlicę. Świetlica jest osobna dla szkoły podstawowej 
i osobna dla gimnazjum i jest zapewniona opieka nad tymi dziećmi młodszymi. Parter jest wyłączony zupełnie z ruchu, takiej komunikacji tak, że dzieci młodsze są na swoim poziomie same. Nie mają tutaj takiego zagrożenia ze strony tych starszych. Klasy I i II pracują systemem bezdzwonkowym, to znaczy wychodzą tylko na przerwy pod opieką nauczyciela. I już tutaj naprawdę uważam, że rodzice są zadowoleni, jeżeli chodzi o to, co my proponujemy 
w ramach opieki, dydaktyki myślę, że też, bo tutaj nie mamy powodów, żeby mieć jakieś kompleksy. Ja mam jeszcze odnośnie dzieci sześcioletnich, bo gdyby to było 1 – 2 uczniów zgłoszonych, no to jest tam jakaś tam mała, ale tu jest 9 sześciolatków, które słysząc o założeniach reformy, słyszały o małych dostosowanych oddziałach, no i co ja mam teraz tym rodzicom powiedzieć? Bo to jest problem. Te dzieci mają jednak potrzebę większej indywidualizacji. Jak włączę je w takie oddziały?
· Radny Piotr Pawlicki – czyli jak dobrze zrozumiałem, to tu chyba jakaś małą sprzeczność wynikła z rozmowy dwóch panów. Mianowicie polega to na tym, że radny Pepliński stwierdził, iż ekonomia odgrywa tu podstawową rolę, ale Pan Wiceburmistrz powiedział, że gdyby paru uczniów było więcej, to byłoby po sprawie. Czyli jakby rozumiem nie ta ekonomia tu jest. Czyli ja bym powiedział w ten sposób, jeżeli warunki szkoły, one jakby niedostosowane są do tej ilości dużej dwóch klas powiedzmy, to gdzie leżałaby przyczyna, czy problem, aby jednak nie dokonać na trzy oddziały z uwzględnieniem, czy nawet pismem do Ministerstwa, że jeżeli by nawet, że no jeżeli warunki szkolne polepszą się za rok i dostosowane mogą być, czy po drodze z rozbudową, czy tam gdzieś z czymś, by powiększyć jakieś sale, no to, że na zasadzie takiego dojścia do reformy. Czyli nie wszędzie jest to po prostu możliwe. Pewnie 
w całej Polsce będą takie problemy. Więc jakby z taką prośbą, żeby zgoda była jednak organów prowadzących, że na ten okres czasu stwarzając możliwość wszystkim dzieciom, dać taką szansę i tu, żeby był ten podział na mniejsze grupy ułatwiające tu pracę, a z tym właśnie dojściem, jakiś problem na rozwiązanie lokalowe tego problemu. To nie jest na wieki, tylko takie życzliwe podejście. Bo ja mówię, zawsze uczyliśmy się, że najpierw człowiek, potem ekonomia. 
· p.Gerke – ja tu wciąż jeszcze z nadzieją patrzę na przyszłe lata ze względu na sytuację demograficzną, bo ona tak wygląda, jak wygląda. Dlaczego? Dlatego, że ta szkoła jest położona 
w centrum, a właściwie tak na skraju zaplecza budowlanego. Tu powstaje wielkie osiedle. Co więcej, osiedla budujące się w Chojniczkach, też rodzice są zainteresowani, bo to są wszystko nasi mieszkańcy, prawda? Oni przyjeżdżają do Chojnic do pracy i ci mieszkańcy nie będą zainteresowani wożeniem dzieci do Charzyków do szkoły w ich rejonie, bo oni wszyscy jadą do pracy tutaj. Dlatego wciąż mówię, że w perspektywie ta szkoła powinna się zapełnić pełnymi trzema oddziałami, ale bym nie chciała dawać takich przykładów, które rodziców zniechęcają. Ten rodzic wiezie dziecko z Chojniczek, to jak usłyszy, że tutaj jest po 32, to daje do innej szkoły. To też tak działa.
· p.Zieliński – jest problem, który Pani przedstawiła i się nad nim pochylimy, żeby go rozwiązać i tak jak Pan radny tutaj zwrócił uwagę, tak, taka filozofia w samorządzie chojnickim jest, że jest najpierw człowiek, a później finanse. 

· Radna Ludomiła Paczkowska – ja tylko chciałam się zapytać Pani dyrektor, czy są takie trendy w tej chwili, że można sześciolatki wziąć do jednej grupy? Rozwiązałby się problem. Tu by było 9, a w pozostałych reszta.

· p.Gerke – nie. Ja tylko bardzo dziękuję za umożliwienie mi przedstawienie tych problemów, bo one są indywidualne w każdej szkole. Nie chcę wywyższać moich problemów nad inne. 
W każdej są jakieś. Natomiast najgorzej się mają szkoły z mało licznymi oddziałami, bo tam podział między 2 a 3 skutkuje znaczną zwyżką dzieci. Jeżeli dzieli się między 5 a 6, to się inaczej dzieli. 

· p.Zieliński – nad tym problemem się pochylimy.

· Przewodniczący Kazimierz Jaruszewski – Komisja Edukacji, Pani dyrektor, dostrzega ten problem. Ta sytuacja jest w miarę nowa, bo o tych 10% usłyszeliśmy ostatnio na sesji Rady Miejskiej i takie rozmowy będą jeszcze prowadzone. Myślę, że definitywne decyzje jeszcze w tej materii…
· p.Zieliński – zarządzenie Pana Burmistrza w tej kwestii już jest. 

· Przewodniczący Kazimierz Jaruszewski – no, ale w tej kwestii w tej chwili jest takie zarządzenie, a w przyszłości możemy jeszcze… No na pewno nie będziemy siedzieć z założonymi rękoma, bo nasza opinia jest myślę, że wspólna tutaj. 

· p.Zieliński – jeżeli dobrze pamiętam z zarządzenia, to ilość dzieci w szkole podstawowej uśredniona została do 25,49. Więc to nie jest takie dosyć…

· p.Gerke – jak już tu o statystyce mówimy, to ja miałabym taką propozycję, ponieważ nasza szkoła podstawowa jako taka, no statystycznie źle nie wyglądamy, ponieważ my klasy II mamy właśnie 32 osobowe. Obecne klasy I są średnio 23 osobowe, dlatego statystycznie my na ten rok mamy w szkole podstawowej 25,2. Więc gdybyśmy może spojrzeli na całą szkołę podstawą, a nie na jeden rocznik, to wtedy wychodzi mniej w taki sposób, jeżeli mówimy 
o średniej. Bo mówiliśmy w poprzednich latach, że średnia w szkole.

· p.Zieliński – gdybyśmy poszli tym tokiem myślenia Pani dyrektor, to narażamy budżet miasta w perspektywie następnych lat na ogromne obciążenie, bo tu wykorzystuje się pewne elementy, których nie będzie. Teraz będzie 20 i zanim dojdzie do klasy VI, to się okaże, że w klasie jest 15, czy 17. My musimy troszeczkę, tak jak Pani dyrektor prowadzi gospodarstwo domowe i Pani doskonale liczy ile może wydać w danym tygodniu i jak Pani więcej wyda w 2 tygodniach, to w następnych 2 tygodniach trzeba korektowa wydatki. Ja przepraszam, że mówię…, ale tak to już jest. 
· Przewodniczący Kazimierz Jaruszewski – dziękujemy Pani dyrektor za wyrażenie swojego stanowiska. Przyjmujemy je do wiadomości oczywiście i tak jak Pan Burmistrz powiedział jeszcze jakieś korekty na pewno nastąpią, bo z kolei radny Pawlicki słusznie zauważył, że na pierwszym miejscu człowiek, na drugim ekonomia, ale jest to sztuka kompromisu. Taka jest prawda. 

Ad.2.
· Przewodniczący Kazimierz Jaruszewski – na poprzedniej sesji uchwałą Nr XXXVII/423/10 Gimnazjum nr 3 nadano im. ks. Jana Twardowskiego. Bardzo prosimy kilka zdań na ten temat. 
· p.Gerke – zamysł podjęcia działań zmierzających do wyboru patrona, kandydatury patrona 
i później nadania imienia już ma rodowód z ubiegłego roku szkolnego, gdy zaczęliśmy takie działania, które miały na celu, po pierwsze – wyłonienie kandydatur na patrona i stało to się takim naprawdę demokratycznymi formami. To znaczy kandydatury przedstawiali nauczyciele, jako rada pedagogiczna, przedstawiali rodzice, jako rada rodziców na spotkaniach i przedstawiciele uczniów. Z tych kandydatur ustalono grupę kandydatur w ilości 5 osób i byli to: Krzysztof Kamil Baczyński, gen. Józef Haller, ks. Jan Twardowski, Józef Wrycza i Czesław Niemen. Takie kandydatury przez rok były w różnych formach tutaj przedstawiane. Różne sylwetki. Były jakby oglądane właśnie pod kątem tego, co wniosą, co mogą nam pokazać, jaką drogę i tak było aż do maja ubiegłego roku szkolnego, kiedy to odbyło się głosowanie takie szerokie. Brali w nim udział uczniowie, nauczyciele, rodzice, a nawet przedstawiciele społeczności lokalnej, bo oni też byli tym zainteresowani. W wyniku tego głosowania najwięcej głosów uzyskał ks. Jan Twardowski i Krzysztof Kamil Baczyński, ale procentowy rozkład był tak minimalny, tam o 0,5% się różniły te głosy, że postanowiliśmy zrobić takie głosowanie jeszcze dodatkowe po dwóch przedstawicieli każdego elementu szkoły i wówczas stosunkiem głosów 4:3 kandydatura ks. Jana Twardowskiego była taką ostateczna. I wtedy podjęliśmy bardzo intensywne działania w szkole, żeby sylwetkę ks. Jana, jego twórczość, jego przesłanie uczniom przybliżyć. Odbywało się to nie tylko w formie podawania informacji, ale przede wszystkim przez konkursy, różne wieczory poezji. Dużo tych spotkań się w międzyczasie się odbyło. Obecnie nadal trwają takie ciągłe konkursy cykliczne, ale też i takie bardzo kameralne konkursy. Nawet konkursy fotograficzne, które potrafią ilustrować poezję ks. Jana Twardowskiego, czy też konkursy związane z poezją. To wszystko ma nas przygotować lepiej do tego, żebyśmy byli świadomi jaki patron będzie nam tutaj przyświecał i jak chcemy jego nauki, jego przesłanie wykorzystać zarówno w pracy dydaktycznej i wychowawczej, jak i w tych wszystkich działaniach, które mają na celu te podstawowe wartości, które uczniom powinny być przekazywane. Samą uroczystość nadania imienia planujemy 1 września w łączności 
z przekazaniem sali gimnastycznej. No i się do tego przygotowujemy. Przed chwilą rozmawiałam o sztandarze. Tutaj zamierzamy jakiś portret ks. Jana przygotować, żeby też była jakaś wizytówka, no i jeszcze wiele takich pomysłów mamy po drodze do zrealizowania. Mam nadzieję, że wszystko będzie tak, żeby nasi uczniowie byli dumni z tego wyboru, żeby się utożsamiali z tym wyborem. 
Ad.3.
· Przewodniczący Kazimierz Jaruszewski – przedstawił wnioski Burmistrza o nadanie Honorowego Obywatelstwa Miasta Chojnice Pani Elenie Pietrownej Rudenko (w załączaniu), Panu Georgowi Moenikes (w załączaniu), Panu Albertowi Menheere (w załączaniu), Panu Michaiłowi Konstantynowiczowi Wołkowowi (w załączaniu) oraz wnioski Przewodniczącego Rady Miejskiej o nadanie tytułu Zasłużonego Obywatela Miasta Chojnice Panu Tadeuszowi Guentzel (w załączeniu) i Panu Tadeuszowi Szycy (w załączaniu), prosząc członków komisji o wyrażenie opinii na temat tych wniosków. 

Komisja pozytywnie opiniuje:

1) wniosek Burmistrza o nadanie Honorowego Obywatelstwa Miasta Chojnice Pani Elenie Pietrownej Rudenko, 

2) wniosek Burmistrza o nadanie Honorowego Obywatelstwa Miasta Chojnice Panu Georgowi Moenikes,

3) wniosek Burmistrza o nadanie Honorowego Obywatelstwa Miasta Chojnice Panu Albertowi Menheere,

4) wniosek Burmistrza o nadanie Honorowego Obywatelstwa Miasta Chojnice Panu Michaiłowi Konstantynowiczowi Wołkowowi, 

5) wniosek Przewodniczącego Rady Miejskiej o nadanie tytułu Zasłużonego Obywatela Miasta Chojnice Panu Tadeuszowi Guentzel, 
6) wniosek Przewodniczącego Rady Miejskiej o nadanie tytułu Zasłużonego Obywatela Miasta Chojnice Panu Tadeuszowi Szycy.

/4 za – jednogłośnie/

Komisja przyjęła do wiadomości:

· projekt porządku XXXVIII sesji Rady Miejskiej w Chojnicach,

· projekt uchwały w sprawie zmian w budżecie miasta Chojnice na 2010r.,

· projekt uchwały zmieniającej uchwałę Nr XXXVII/416/10 Rady Miejskiej w Chojnicach z dnia 29 marca 2010r. w sprawie udzielenia pomocy finansowej na rzecz Samorządu Województwa Pomorskiego,

· projekt uchwały w sprawie utworzenia odrębnych obwodów głosowania,

· projekt uchwały w sprawie uszczegółowienia opisu granic obwodu,

· projekt uchwały zmieniającej Uchwałę Nr XXXIV/395/09 Rady Miejskiej w Chojnicach z dnia 16 grudnia 2009r. w sprawie trybu udzielania i rozliczania dotacji oraz tryb i zakres kontroli prawidłowości ich wykorzystania dla przedszkoli, innych form przedszkolnych, szkół podstawowych i gimnazjów dla których organem prowadzącym jest organ inny niż Gmina Miejska Chojnice,

· projekt uchwały w sprawie przyjęcia do realizacji projektu w ramach Programu Operacyjnego Innowacyjna Gospodarka,

· projekt uchwały w sprawie nadania Honorowego Obywatelstwa Miasta Chojnice,

· projekt uchwały w sprawie nadania Honorowego Obywatelstwa Miasta Chojnice,

· projekt uchwały w sprawie nadania Honorowego Obywatelstwa Miasta Chojnice,

· projekt uchwały w sprawie nadania Honorowego Obywatelstwa Miasta Chojnice,

· projekt uchwały w sprawie nadania tytułu Zasłużonego Obywatela Miasta Chojnice,

· projekt uchwały w sprawie nadania tytułu Zasłużonego Obywatela Miasta Chojnice,

· projekt uchwały w sprawie zbycia gruntów na uzupełnienie nieruchomości,

· projekt uchwały w sprawie zbycia nieruchomości,

· projekt uchwały w sprawie uchwalenia miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego terenu pod zabudowę produkcyjno-usługowo-mieszkalną w rejonie ulic Kościerskiej i Igielskiej w Chojnicach.

Ad.3.
· Przewodniczący Kazimierz Jaruszewski – czy ktoś chciałby zabrać głos w tym punkcie? Proszę Pan Piotr Pawlicki.
· Radny Piotr Pawlicki – jedno zdanie do tego pierwszego wątku dzisiejszej dyskusji. Zakończyłbym to jeszcze tak po swojemu, iż te sprawy oświatowe, jakie tutaj się teraz nagromadziły może przyświecać takie hasło znane, że dziecko, czy dzieci są naszym najwyższym dobrem. 

Komisja i zaproszeni goście zwiedzieli placówkę i wysłuchali opinii dyrektora na temat bazy szkoły. 
Na tym Przewodniczący zamknął posiedzenie komisji.






